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Dwa zaprzeczenia rządu Wielkiej Brytanji
Premier Mac Donald i angielski kanclerz skarbu starają się uspokoić wzburzoną opinję 

amerykańską
¡Londyn, 14. 7. (PAT.) Rząd Wiel­

kiej Brytanji ogłosił dziś wieczorem 
dwa zaprzeczenia:

Pierwsze pochodzi od premjera Mac 
¡Donalda i powiada ,że wiadomości, ja­
koby deklaracja współpracy brytyjsko- 
irancuskiej miała mieć zastosowanie w 
kwestji długów brytyjskich wobec 
Ameryki, są nieprawdziwe.

Drugie zaprzeczenie pochodzi od 
kanclerstwa skarbu i stwierdza, że wy­
nikło nieporozumienie co do ustępu po­
niedziałkowego przemówienia Cham­
berlaina, dotyczącego rozmowy z przed­
stawicielami Stanów Zjedln. Chamber­
lain nie twierdził i nie miał zamiaru 
twierdzić, że przedstawiciele Stanów 
Zjedin. zaaprobowali pośrednio, ozy też 
bezpośrednio to, co zostało dokonane w 
Lozannie. Obrady lozański© odbywały 
się przez cały czas na podstawie znale­
zienia europejskiego rozwiązania zagad­
nień reparacyjnych bez wciągania do 
dyskusji Stanów Zjedn.

Opłaty na bezrobotnych
Warszawa, 15. 7. (TeL wŁ) Jak 

się dowiadujemy, opłaty na rzecz fun­
duszu pomocy dfla bezrobotnych obo­
wiązywać zaczną już od dnia i wrze­
śnia.

Akcja pomocy dla bezrobotnych ma 
być uruchomiona w październiku, (w)

Warszawa, 15. 7. (Teł. wł.) Min. 
poczt, chcąc wydatniej zasilać fundusz 
aa rzecz .pomocy dla bezrobotnych, wy­
puszcza specjalne kartki pocztowe, wie­
lobarwne, wykonane sposobem roto- 
grawurowym.

Ministerstwo poczt będzie pobierało 
ze sprzedaży tych kartek jedynie koszt 
druku; reszta dochodu została przezna­
czona na fundusz dla bezrobotnych, (w)

Zgon sen. Błędowskiego
B e r 1 i n, 14. 7. (PAT.) Zwłoki zmar­

łego w Berlinie w ¡hotelu „Baltic“ na 
anewryzm serca śp. sen. Błędowskiego 
Przewiezione zostaną do Warszawy w 
piątek.

Śp. Błędowski był wiceprezyden­
tem m. stół. Warszawy i zatrzymał się 
w Berlinie, wracając do Warszawy z 
urlopu.

Automobil spadł w przepaść
. Raym, 14. 7. (PAT.) W Val Donni- 

viers w kantonie Wałlis automobil 
Wadł do przepaści.

6 osób zginęło.

Tragiczna śmierć bezdomnych żebraków
Zostali oni zalani w opuszczonym tunelu wodami nagle 
wezbranej rzeczki — Zginęło ókolo 20 żebraków, w tern 

jedna kobieta

Oba te zaprzeczenia mają jedlem i ten 
sam cel, a mianowicie uspokojenie opi- 
nji amerykańskiej, wzburzonej wiado­
mościami o rzekomym froncie amty- 
amerykańskim W. Brytanji i Francji w 
sprawie długów i podejrzewającej 
przedstawicieli amerykańskich w Gene­
wie, że poczynili pewne przyrzeczenia.

Zaprzeczenie Mac Donalda nie osła-

Specjalny ruch paczek żywnościowych
Poczta ma zamiar usunąć pośrednictwo w handlu 
żywnościowym i ułatwić kontakt między producentem 

i konsumentem,
Wamawa, 15. 7. (Tel. wł.) W 

najbliższym czasie ukaże się rozporzą­
dzenie min. poczt i telegrafów, wprowa­
dzające specjalny ruch paczek żywno­
ściowych. Akcja ta ma na celu ułatwie­
nie porozumienia .pomiędzy producen­
tami a konsumentami i może usunąć 
do pewnego stopnia podrażające pro­
dukty żywnościowe pośrednictwo oraz 
wyrównać różnicę cen, jaka iątnieje po­
między poszczególnemi dzielnicami.

Rozporządzenie daje z jednej strony 
możność producentowi przesyłania swej

bia w niczem projektu współpracy bry­
tyjsko - francuskiej w sprawie Europy.

Londyn, 14. 7. (PAT.) W kołach, 
pozostających w bardzo dobrych stosun­
kach z Foreign Office, zaprzeczają, ja­
koby 1-szy punkt deklaracji francusko- 
brytyjskiej mógł być interpretowany 
jako otwarcie drogi do rozmów na te­
mat rewizji Traktatu wersalskiego. Oba­

oferty i cennika do urzędu pocztowego 
wybranego przezeń województwa, u- 
rząd zaś tę ofertę roześle i wywiesi we 
wszystkich urzędach pocztowych przy 
siedzibach starostw. Oferty można prze­
syłać drogą telegraficzną lub pocztową. 
Konsument ze swej strony będzie mógł 
zamawiać towar za pośrednictwem spe­
cjalnego druku za pięć groszy lub tele­
graficznie.

Ceny telegramów żywnościowych 
zarówno dla producentów jak i konsu­
mentów będą znacznie zniżone, podob­
nie i opłaty za paczki. Zamiast obowią­
zujących dziś sześciu stref poczta wpro­
wadza dwie strefy, do 100 kim. i ponad 
100 kim. Opłaty w strefie do 100 kim. 
wynosić będą za 10 klg. 50 groszy, po­
nad 100 kim. za 10 klg. i złoty. (w)

wy co do ewentualnego oparcia się 
Niemców na tym punkcie dla wysunię­
cia sprawy naszych granic, koła te u- 
ważają za płonne.

Paryż, 14. 7. (Tel. wł.) Dzisiej­
sza prasa wieczorna zarówno prawi­
cowa jak i lewicowa z zadowoleniem 
stwierdza, że ogłoszone przed chwilą 
umowy francusko-angielska i państw 
wierzycielskich, podpisane na konfe­
rencji lozańskiej, stanowią bardzo 
ważne dokumenty na przyszłość. Spe­
cjalne znaczenie pisma nadają t. zw; 
gentlemen agrément t. j. układowi 
francusko - angielskiemu.

„Liberté“ podkreśla, że w związku 
z dojściem do ugody między Francją 
i Anglją, Ameryka rada nie rada bę­
dzie musíala zmniejszyć swe żądania 
co do spłaty długów wojennych. W 
przeciwnym bowiem razie państwa 
wierzyeielskie byłyby zmuszone uznać 
„akt lozański“ jako nic nie znaczący 
świstek papieru, co wytworzyłoby no­
wą sytuację i zmusiłoby zaintereso- 
wane strony do ponownego rozpa­
trzenia zagadnienia reparacyjnego i 
długów wojennych.

„Paris Soir“ jest zdania, że układ 
francusko - angielski i umowa pomię­
dzy państwami wierzycielskiemi ma 
nietylko znaczenie moralne i psycho­
logiczne, lecz również praktyczne. —¡ 
Jest to pierwszy wypadek, że pośred­
nio zmusza się Amerykę do przejęcia 
części odpowiedzialności za sprawy 
europejskie.

„Intransigeant** oświadcza, że obec­
nie Ameryka ,chcąc nie chcąc, będzie 
musíala się zastanowić poważnie nad 
skreśleniem długów wojennych, albo 
zredukowaniem swych żądań _ w tym 
kierunku do kwoty przyzwoitej.

Sokoli jugosłowiańscy 
w Warszawie

Warszawa, 14. 7. (PAT.) Wczo 
raj opuściła Warszawę delegacja Soko­
łów jugosłowiańskich, która uczestni­
czyła w zlocie mestwinowskim w Gdy­
ni i przywiozła wstęgę od Zupy S.plic- 
kiej na sztandar Sokolstwa pomorskie­
go- Sokoli zwiedzili w Warszawie przy­
stań wioślarską na Wiśle i złożyli u stóp 
pomnika Mickiewicza wiązankę kwia­
tów z napisem: „Wieszczowi oraz, naj­
większemu poecie wolności Polski i .Sło­
wiańszczyzny —* Sokoli s nad Adriaty­
ku.“

Krwawe walki w Niemczech
Berlin, 14. 7. (PAT.) Walki ulicz­

ne w Berlinie w ostatnich dniach zno­
wu się wzmogły. W ciągu ubiegłej no­
cy w różnych dzielnicach miasta doszło 
dlo ostrej strzelaniny. Dwie ciężko ran­
ne osoby zmarły w szpitalu.

Z prowincji również sygnalizują o 
nowych ofiarach krwawych starć. W. 
Dusseldorfie został zabity jeden komu­
nista. W Zabrzu w czasie walk odnio­
sło rany 3 hitlerowców i. 3 komunistów.- 
W Hamburgu odwieziono do szpitala 
w stanie ciężkim jedną ofiarę bójki. W 
Duisburgu jeden nar.-soc. został śmier­
telnie ranny.

.Paryż, 14. 7. (Tel. wl.) Niesamo­
wita katastrofa wydarzyła się w cią­
gu wczorajszej nocy w jednym z tu- 
£eli, znajdujących się pod mostem 
kolejowym w Nicei.

Tunel ten, położony na peryferjach 
nua.sta, już od dłuższego czasu był u- 
zywany przez bezdomnych żebraków 
jako przytułek nocny. Wczorajszej 
n°cy bezdomni nagle znaleźli się w 
rozpaczliwej sytuacji. Wskutek bo­
wiem ulewnych deszczów ostatnich 

ni mała rzeczułka Paillon, która 
Przechodziła przez tunel, ogromnie 
Przybrała i w chwili, gdy bezdomni 
Pkli, zalała cały tunel. Wezbrane

fale rzeczułki porwały szereg żebra­
ków, z których część utonęła. Krzyki 
i nawoływania o pomoc usłyszeli 
przechodnie i wezwali straż ogniową. 
Po długich wysiłkach udało się część 
żebraków, unoszonych przez prąd, u- 
ratować. Reszta jednak znalazła 
śmierć w nurtach rzeki. M. in. utonę­
ła jedna kobieta. Dokładna liczba 
ofiar nie jest jeszcze znana, jednak 
istnieją dane, że utonęło około 20 
osób.

Wiadomość o tragicznym wypadku 
wywołała w okolicy ogólne przy­
gnębienie.

Hitler chce zostać kanclerzem Rzeszy
Kampanja przedwyborcza w Niemczech staje się coraz 

bardziej intensywna
Berlin, 14. 7. (PAT.) Przywódca 

nar.-soc. Strasser wygłosił w Pirmasens 
przemówienie, w którem zapowiedział 
ewentualne objęcie przez Hitlera po wy­
borach do Reichstagra stanowiska kann- 
l © I*iZ cL

Berlin, 14. 7. (PAT.) Kampanja 
wyborcza stąje się coraz bardziej inten­
sywna. Hitler rozpocznic jutro nowy

lot propagandowy po całych Niemczech, 
zamierzając wygłosić na zgromadze­
niach 50 przemówień.

Zgodnie z zapowiedzią rządu, nie­
miecka radjo - stacja zostanie udostęp­
niona na okres wyborczy wszystkim 
stronnictwom politycznym z wyjąt­
kiem komunistów.
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Niesłychane zajście na boisku sportowem 
w Turynie

Poważny zatarg sportowy między Wiochami 
i Czechosłowacją

(Od własnego korespondenta
Praga, w lipcu.

W Pradze i Turynie odbyły się 
niedawno mecze footbaiowe między 
włoskim klubem „Juventus“ a praską 
„Slavią“. Spotkaniom tym towarzyszy­
ły niebywałe w święcie sportowym 
skandale. Tło zajścia jest następujące:

Najlepsze kLuby footbaiowe Włoch, 
Szwajcarji, Węgier, Austrjj i Czecho­
słowacji rozgrywają już od pięciu lat 
specjalną serję meczów o t. zw. puhar 
Szwehli, ufundowany dla zwycięzcy 
przez b. prezesa czeskoslowackiej Rady 
ministrów. Każdy z klubów gra jeden 
mecz na boisku swojem, a drugi na boi­
sku przeciwnika. Puhar zdobyli raz 
Czesi, dwa razy Austrjacy i dwa raży 
Włosi. Ponieważ zaś puhar przechodzi 
na własność danego kraju przy trzy- 
krotnem zwycięstwie, włoski zespół 
Juventus“ przyjechał do Pragi z na­

dzieją odniesienia zwycięstwa nad pra­
ską „Slavią“. „Slavia“ jednak w ostat­
nim czasie bardzo się poprawiła i w o- 
stanim dniu zlotu sokołów, t. zn. 6 bm. 
wchodziła na boisko z silną w-olą poko­
nania Włochów. I rzeczywiście już w 
pierwszej połowie gry uzyskała trzy 
bramki, podczas gdy Włosi nie mieli 
ani jednej. To wytrąciło ich do tego 
stopnia z równowagi, że zaczęli grać w 
sposób ordynarny i brutalny. Ich wy­
bitny gracz Cesarini zapomniał się do 
tego stopnia, że, gdy sędzia, wiedeńczyk 
Braun, zadecydował rzut karny, Cesari- 
ni rzucił sędziego poprostu o ziemię. 
Braun oczywiście przerwał mecz i od- 

. szedł z boiska. W czasie tego skandalu 
część publiczności przedostała się mię­
dzy graczy, demonstrując przeciwko 
brutalności Włochów. Nikogo jednak z 
Włochów nie skrzywdzono. Po wyklu­
czeniu Cesariniego z gry, „Slavia“ uzy­
skała czwartą bramkę, która przypie­
czętowała wysoką przegraną mistrza 
Włoch. Należy jeszcze zaznaczyć, że 
podczas meczu czeski gracz Puc został 
przez Włocha tak sknokautowany, iż 
musiano go odnieść z boiska.

Minio tych zajść, Włosi starali się 
wytłumaczyć w swej prasie dotkliwą 
swą porażkę w ten sposób, jakoby „bru­
talni Czesi nie pozwolili im wogółe 
grać“, a autor artykułu w „Popoio 
dTtalia“ nietylko napisał, że Czesi wo- 
góle nie są sportowcami, ale posunął się 
nawet tak daleko, iż użył następującego 
określenia: „Atleci należą do areny, lecz 
świnie do świńskiego chlewu“ (?!).

Takiemi dosadniemi słowami zo­
stała również poszczuta turyńska pu­
bliczność przed rewanżowem spotka­
niem ze „Slavią“, które to spotkanie 
odbyło się w dn. 10 bm. w Turynie. 
„Slavia“ musiała być zaraz na dwor­
cu bronioną przez cały kordon poli­
cji, gdyż powitano ją rzucaniem zgni­
łych jaj. Czesi z trudnością dostali 
się do swego hotelu i bez ochrony nie 
mogli wychodzić na ulicę. Równo­
cześnie rozeszła się wiadomość, że 
Cesarini, który pobił w Pradze sędzie­
go, został ukarany grzywną 2000 lir 
z tero, że nie będzie mu wolno brać 
więcej udziału w spotkaniach między­
narodowych, o ile jeszcze raz do­
puści się podobnego czynu. Władze 
obiecały Czechom ochronę a prefekt 
policji zażądał od prezesa klubu „Ju-

STELLA OLGIERD

SELE-KADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

33)
— No, nie każdy tak sentymental­

nie na to się zapatruje, jak pani! — 
zaopinjował pan Dulc-Badzicki. — Po­
rwała się pani na gospodarstwo, nie 
licząc się z obecną konjunkturą! Prze­
cież my wszyscy, którzy gospodaruje­
my sarni od lat już, dzisiaj giniemy 
zwolna, ale stale. Cóż dopiero pani”? 
Ziemia zapuszczona, długów dawnych 
sporo i nowe rosną... Zginie pani, je­
żeli ktoś ręki pani nie poda!

Na Hankę, w czasie tej przemowy, 
uderzały płomienie! Rację miał, zbyt 
otwarty sąsiad, wiedziała zresztą o 
tern sama, ale... mierzyła siły na za­
miary! Szalona! szalona! Któż rękę 
jej dzisiaj podaćby źechciał?

Jakby w odpowiedzi na to w my­
ślach rzucone pytanie, pochylił się ku 
niej pan Krzywnard i tak, aby w po 
bhżu stojący na słyszeli, szep&ąk

„Kurjera Poznańskiego“).
vfentug“ gwarancji, że Czechom na 
boisku nic się nie stanie. Lecz prezes 
zademonstrował swe stanowisko w 
ten sposób, że przy zwykłem powita­
niu na początku meczu nie podał ręki 
kapitanowi czeskiej drużyny. Dla 
ochrony czeskich graczy zmobilizowa­
no 1200 milicjantów. Lecz to wszyst­
ko nie zapobiegło niesłychanemu 
w świecie sportowym skandalowi. 
Mianowicie goście czescy nietylko 
byli przyjęci przez publiczność ry­
kiem i gwizdaniem, lecz nawet obrzu­
cono ich kamieniami. Ten. kto słu­
chał ubiegłej niedzieli po południu 
transmisji owego meczu przez radjo, 
musiał odnosić wrażenie, że na boi­
sku toczy się jakaś bitwa. Co chwila 
speaker komunikował, że ten lub ów 
gracz czeski leży na ziemi albo że go 
odnoszą z boiska. Najbardziej popi­
sywał się znów Cesarini a gdy został 
rzueony na ziemię najlepszy gracz z 
zespołu czeskiego Svoboda, nadbiegł 
Cesarini i skoczył mu na rękę, łamiąc 
mu — według doniesienia „Lidovych 
Novin“ — kości, w dłoni. Fiata zaś, 
który strzelił Włochom w Pradze 
czwartą bramkę, został trafiony ka­
mieniem, rzuconym z pośród publicz­
ności, padł na ziemię i musiał być od­
niesiony.

Do najgorszego jednak zajścia do­
szło na początku drugiej połowy gry. 
Zaraz w pierwszej minucie został po­
walony czeski bramkarz kamieniem, 
rzuconym z trybun, wobec czego mu-

Rewolucja w Brazylji 
i rozruchy komunistyczne w Peru

Bandy komunistów grabiły sklepy i podpalały je — W Limie 
zginęło wielu mieszkańców miasta

Sao Paulo, 14. 7. (PAT.) Rewolu­
cja rozszerza się. Do powstania przyłą­
czyło się kilką pułków.

Wszyscy mieszkańcy miasta, zdolni 
do noszenia broni, zostali powołani do 
szeregów.

Nowy Jork, 14. 7. (Teł. wł.) Jak 
donoszą z Brazylji, położenie w kraju 
nie uległo żadnym zmianom. Wojska 
rządowe przygotowują się do energicz­
nej akcji przeciwko powstańcom.

Rząd brazylijski oświadczył, że 
walkę z powstańcami będzie prowadził 
bezwzględnie i w najbliższym czasie po­
wstańców poskromi, ponieważ, zdaniem 
jego, wszystkie inne stany pozostały 
wierne rządowi związkowemu w Rio de 
Janeiro.

Upadek z wieży kościelnej
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) We 

wsi Sitaniec pod Zamościem wydarzył 
się tragicany wypadek, któremu uległ 
umysłowo chory Jan Repeć. Mianowi­
cie wszedł on przez nikogo niezauwa­
żony na szczyt wieży miejscowego ko­
ścioła, gdzie rozpoczął popisy gimna­
styczne. W pewnej chwili stracił rów­
nowagę i runął z wysokości 50 m. w dół, 
zabijając się na miejscu.

— Albo to panna Hanka przyjęła­
by pomocną rękę?

Brzmiało to napoły jak stwierdze­
nie faktu, napoły jak pytanie. Pod­
niosła na niego oczy. Uśmiechał się, 
odsłaniając śliczne zęby i spoglądał 
na nią poczciwie, wzrokiem dużego 
dziecka. Roześmiała się i odrzekła, 
obracając w żart jego powiedzenie:

—■ Pan zapewne przypuszcza, że je­
stem z tych, którym, jeżeli podać rę­
kę, chwytają zaraz za głowę i wciąga­
ją w głębinę? Ha! kto wie? może pan 
ma rację!

Rozejrzała się dokoła, chcąc zna­
leźć Wacka, aby jechać do domu. — 
Stał opodal z dwiema paniami; w 
młodszej z nich, rzeczywiście ślicznej 
osóbce, Hanka domyśliła się Czesi 
Przystoękiej. Brat snadź odczuł jej 
wzrok na sobie, bo odwzajemnił spoj­
rzenie i szepnął coś towarzyszce, po- 
czem oboje skierowali, się w stronę 
Hanki. Pożegnała tedy panów i po­
szła im naprzeciw.

Pozwolisz, że zapoznam cię z 
tnoją narzeczoną — głosem, ciepłym 
ód radości, powiedział, Wacek. O 
t®m- PQza nami dwojgiem, wiesz do- 
piero ty, pierwsza,, Hanko!

siał być odniesiony z boiska. Z tego 
też powodu cały zespół czeski odmó­
wił dalszego udziału w grze a sędzia 
starał się o załatwienie tej sytuacji 
w ten sposób, że chciał namówić gra­
czy „Slavii“ do powrotu na boisko. 
Chociaż Planiczki nie zdołano docucić 
przez całą godzinę, Czesi zgadzali się 
na prośbę sędziego, ale tylko pod tym 
jedynie warunkiem, że „Juventus“ za­
gwarantuje im osobiste bezpieczeń­
stwo, na co Włosi odpowiedzieli, że za 
bezpieczeństwo na boisku odpowie­
dzialności przyjąć nie mogą, lecz, że 
zapewnią je — po meczu. Po tej de­
cyzji, kapitan „Slavj i“ zadecydował, 
że gracze nie mogą wrócić na boisko, 
gdyż nie mają zapewnionego osobi­
stego bezpieczeństwa. Sędzia Miesz 
usiłował jeszcze przez 20 minut za­
łatwić spór, lecz gdy organizatorzy 
włoscy nie mogli, ani nie mieli za­
miaru zapewnić gościom zupełnego 
bezpieczeństwa, sędzia sam mecz 
przerwał. Jedynie celem uspokojenia 
roznamiętnionej publiczności, kapitan 
„Slavji“ pro forma zgodził się, aby 
zakomunikowano, że „Slavia“ podda- 
je się, lecz żąda dokładnego zbadania 
postępowania Włochów przed forum 
mędizynarodowem, które rozstrzygnie, 
czy „Juventus“ wobec powyższych zajść 
biędize mógł w przyszłości brać udział 
w zawodach międzynarodowych.

Sprawa powyższa jest bardzo poważ­
na i może nawet przejdzie z terenu czy­
sto sportowego na forum dyplomatycz­
ne ,o ozem świadczy artykuł wstępny 
zbliżonego do min. Benesza „Ceskiego 
Slova“ pod tyt. „II ^cándalo di Torino“, 
w którym redaktor naczelny Klima za­
strzega się ¡przeciwko temu, aby tacy 
sportowcy jak Cesarini pomnażali je­
szcze program spornych kwestyj, które- 
mi jest przeciążona Liga Narodów w 
Genewie. K. Cz.

Lima, 14. 7. (PAT.) Obecnie dopie­
ro nadeszły wiadomości o krwawym 
przebiegu rozruchów komunistycznych, 
jakie miały miejsce w ubiegłym tygod­
niu.

Bandy komunistów szerzyły na uli­
cach spustoszenie, grabiąc sklepy i pod­
palając je. Ulice zasłane były trupami. 
W czasie walk z wojskami rządowemi, 
które po krwawej bitwie odebrały mia­
sto, 10 oficerów zostało zabitych. Zgi­
nęło też wielu mieszkańców miasta.

Studenci francuscy i jugosłowiańscy 
jada do Polski

Dotychczas wyruszyły grupy studentów z Lille i Biało grodu
Lille, 14. 7. (PAT.) Wielu studen­

tów francuskich wyruszyło stąd do Pol- 
aSrdla specjalnych studjów polonistycz­
nych, jak również dla celów turystycz­
nych.

B i a ł o g r ó d, 14. 7. (PAT.) Dziś wy­
jechała do Polski na kurs letniego wy­
chowania fizycznego grupa studentów 
jugosłowiańskich w liczbie 10.

Wyciągnęła serdecznie dłoń ku 
młodej kobiecie, której wzrok w cza­
sie tych paru słów Wacka., wyrażał 
niepewność i niepokój.

— Bardzo mi przyjemni© poznać 
przyszłą bratową — powiedziała po­
prostu. — A musi pani wiedzieć że 
zawsze najlepiej rozumieliśmy się z 
Wackiem i najbardziej kochali.

— Wiem.
— Aha! mówił pani o tern? To 

poczciwie z jego strony. Czy to pani 
mamusia?

— Tak. \ 1
Hanka podeszła ku pani Godar- 

skiej i po dopełnieniu formąiności za­
poznania się obydwóch pań; rozmowa 
potoczyła się żywo. Pani Godarska 
była również zamiłowaną rolniczką i 
na tym terenie, mimo znacznej różni­
cy wieku, nastąpiło szybkie zbliżenie 
między obiema paniami.

— Możćby pani wstąpiła do nas na) 
obiad? — ozwała się prawie bjagaJnie 
Cechna, przerywając rozmowę z Wac­
kiem i zwracając się ku Hance.

— Uczyniłabym to chętnie, Ale., je­
stem niejako główrją osobą w domu. 
Gotowi czekać na mnie z óbjadem, kto 
wie jak długo, bo nasza mamusia lu­

Narodowe święto Francji
Paryż, 14. 7. (PAT.) Ze względu 

na katastrofę łodzi podwodnej „Pro­
meteusz“, dzisiejsza rewja z okazji 
święta narodowego miała raczej cha­
rakter defilady wojskowej.

Przed tsawiciele Francji w stoli­
cach państw obcych przyjmowali dziś 
kolonję francuską, omawiając w wy­
głoszonych przemówieniach przede-, 
wszystkiem sytuację międzynaro­
dową.

P a r y ż, 14. 7. (PAT.) W związku z 
francuskiem świętem narodowem od­
była się tu tradycyjna rewja wojskowa 
w obecności prezydenta republiki, człon­
ków rządu i korpusu dyplomatycznego.

Napływ publiczności był olbrzymi.

Międzynarodowy
„Rok polarny“

Warszawa, 14. 7. (PAT.) W) 
związku z międzynarodowym Rokiem 
Polarnym wyjechała w dniu dzisiej^ 
szym do Gdyni polska ekspedycja na* 
ukowa pod kierunkiem dyr. P. I. m, 
dr. Jana Lugeona. W skład ekspedy-i 
cji wchodzą geofizyk Wł. Łysokow- 
skj. ze Lwowa, inż. Czesław Centkie^ 
wicz z Warszawy i Stefan Siedlecki, 
stud. wydz. fizycznego uniwersytetu 
krakowskiego.

Z Gdyni uczeni polscy udają się 
statkiem „Polonia“ do Starvik, potem 
zaś okrętem norweskim na Wyspy 
Niedźwiedzie.

Pogrzeb Batl
Praga, 14. 7. (PAT.) Po dokona­

niu sekcji zwłok śp. Bat‘y stwierdzono 
szereg śmiertelnych obrażeń, które spo­
wodowały zgon.

Pogłoski, jakie zaczęły krążyć o in­
nych przyczynach śmierci Bat‘y w pra­
sie zagranicznej, okazały się zupełni« 
bezpodstawne.

Praga, 14. 7. (Tel. wł.) W Zlinifl 
odibył się dziś uroczysty pogrzeb tra­
gicznie zmarłego w czasie katastrofy 
samolotowej „króla obuwia“ Tomasza 
Bat‘y.

W uroczystości pogrzebowej wzięli 
udział przedstawiciele władz j wojskat 
rodzina i krewni oraz delegacje robot­
ników i przemysłowców. Na pogrzeb 
ojca przybył ze Szwajcarii samoloteiff 
do,Wiednia, a stamtąd'koleją do"Zliny 
Syn zmarłego. Trumny tragicznie zmar­
łych Baty i jego pilota wiezione były 
ma samolocie. W chwili pochodu żałob­
nego nad miastem krążyły dwie eska­
dry samolotów. W uroczystości pogrze­
bowej wzięła też tłumny udział ludność 
okoliczna ii robotnicy, a zwłaszcza per­
sonel, ¡zatrudniony w zakładach Bat‘y.

Są to przedstawiciele jugosłowiań­
skich klubów sportowych, Ligi polsko- 
jugosłowiańskiej.

Przepowiednia pogody na piętekj
Ciepło o zachmurzeniu zmiennem i 
słabych wiatrach z zachodu. Miejsca­
mi możliwość przelotnych opadów.

bi, żeby do stołu zasiadali wszyscy; 
wspólnie. A skoro nie będzie już Wac­
ka, to i tak sprawi jej to przykrość...

— Skąd wiesz, że mnie nie będzie? 
Jeżeli ty nie pojedziesz, to... i ja nie’

— No, co to, to nie! — zabrała gło® 
pani Godarska. — Dopiero dzisiaj do­
wiedziałam się o przyczynie znikania 
córki z domu i teraz wolę pana za­
brać z nami, niż żeby mi pan ją wy­
ciągał na... przechadzki i zwiedzanie 
starych kątów. — Tu porozumiewaw­
czo spojrzała na córkę.

— Mamusia... to też!... — zawsty­
dziła się Cechna i opuściła głowę.

— No, no! nic przecież takiego nie 
powiedziałam. A już wolę t o, niz 
tamto! — rzuciła znacząco.

Dopiero na drugi dzień wieczorem 
Wacek wmócił z Czynaków. Oczy ja­
śniały mu niezwykłym blaskiem, usta 
uśmiechały się bezwiednie, cały pach­
niał szczęściem-

— Coś ty taki jakiś dziwny? —' 
spytała go Leonka przy kolacji.

{Ciąg dalszy nastąpi-)



Loterjarowrot do starycn Kątów
(Rosmowa z p. Robertem Boelke)

Niewiele lat upłynęło od chwili, kie- 
ify p. Robert Boelke przeniósł się ze sce­
ny poznańskiej do Warszawy. Tem nie­
mniej wiem dobrze, że jego sympatycy, 
których w Poznaniu ma bardzo wielu 
'(oczywiście mowa tu o sympatykach 
płci obojga), z radością przyjęli wiado- 
mośc o jego przyjaździe na kilka go­
ścinnych występów. Powiedziałem 
iem niemniej“, bo jest rzeczą natural, 

ną, że im ludzie dłużej się nie widzą, 
.)em więcej tęsknią za sobą. W tym wy­
padku odległość dwu lat była najzupeł­
niej wystarczająca.

__ I ja cieszę się bardzo z przyjazdu 
'do Poznania — powiada na wstępie ten 
doskonały aktor i przemiły człowiek, 
którego postanowiłem naciągnąć na in- 
terwiew. — Pewnie to ta sympatja, ja­
ką mam dla Poznania, tak -wpływa na 
moje losy ,że co jakiś czas do niego po­
wracam. Lubię samo miasto, które u- 
ważam za jedno z najprzyjemniejszych 
w Polsce, a przy tein ze sceny poznań­
skiej mam najprzyjemniejsze wspom­
nienia. Tutaj bowiem grałem najułu- 
foieńsze role: Szekspira, całego chyba 
Słowackiego ii tyle innych.

_ Pierwszy raz przyjechałem tu z
Żelazkowskim w roku 1912. Włóczy­
łem 6ię wtedy za nim wszędzie. Był 
moim ¡mistrzem. U niego rozpocząłem 
pracę sceniczną w Krakowie. U- 
wtelbiałem go jako artystę i jako nau­
czyciela. Po pierwszym zaraz roku pra­
cy zaproponował mi, abym się na przy­
szły sezon, nie angażował w Krakowie 
■ "pojechał z, nim do teatru lwowskiego. 
Wprawdzie propozycja była nieobowią- 
zująca, ale usłuchałem jej. Gdy Żela­
zowski objął teatr we Lwowie, zaraz 
przysłał mi kontrakt z doskonałemi wa­
runkami. Od tego czasu nie rozstawa­
liśmy się przez długi czas. _ U niego 
„przerobiłem się“, że tak powiem, jako 
artysta. Miał on doskonały sposób kie­
rowania ludźmi. Jako młody aktor, 
któremu często mówili, że ma dobry 
głos, szafowałem nim wcale nieoszczęd- 
nie i gdzie się tylko dało. Przypominam 
sobie próby z „Kordjana“, On grał 
Konstantego, a ja — cara. Oczywiście 
na próbach wysilałem się, jak mogłem. 
Żelazowski nie zwracał mi uwag, ale 
sam „markował“ tylko rolę i mówił 
prawie szeptem. Wreszcie zwróciłem 
się do niego z prośbą:

— Może pan dyrektor chociaż raz 
zagra swoją rolę na próbie, żebym się 
mógł zorientować.

— Ja tak będę grał — odpowiedział 
spokojnie.

— Zrozumiałem o co chodzi: mój 
„głos“ zupełnie wystarcza. Na drugi 
dzień przyszedłem na próbę a zupełnie 
.przerobioną rolą. I dopiero wtedy Że­
lazowski zaczął grać swego Konstan­
tego.

— Ale, wracjąc dlo pańskiego pyta­
nia o mój pobyt w Poznaniu. Przyje­
chałem tu z Żelazowskim i.grałem aż 
do wybuchu wojny, który zastał mnie 
na wakacjach wi Krakowie. Wróciłem 
znów a Żelazowskim w roku 1919-20.

Nad polskie morze
Oddział Pol. Tow. Krajoznawczego 

w Poznaniu przystępuje do zorganizo­
wania wycieczki nad Polskie Morze 
w celu zwiedzenia wybrzeża polskie­
go ze szczególnem uwzględnieniem 
Gdyni i Helu oraz w celu wzięcia u- 
dzialu w święcie Morza w dniu 31 lip­
ca. Wycieczka wyruszy z Poznania 
28 lipca a powróci 2 sierpnia. Całko­
wity koszt wycieczki, łącznie z prze­
jazdem, wyżywieniem i noclegami, 
wyniesie 61 zł. Wpisowe dla nie- 
członków wynosi 3 zł.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegóło­
wych informacyj udziela Polskie Biu­
ro Podróży „Orbis“, pl. Wolności 9.

Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej
Na zebraniu konstytucyjnem Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej, jakie odbyło się 
w Instytucie Geograficznym, wybrano 
^arząd na woj. poznańskie w następu- 
jącym składzie: prezes — prof. dr. Sta­
nisław Pawłowski; wiceprezesi — dr 
Stan. Solański i adw. Chmielewski; se­
kretarz — dyr. Stanisław Sasorski; ząst. 
sekretarza — Jerzy Rodziewicz; skarb- 
ńik -- Maksymilian Stuermćr. Prze­
wodniczącym komisji propagandowej 
obrano prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Wlkp. red. Bohdana Jarochowskiego. 
Jako, przewodniczącego komisji organi­
zacyjnej — naczelnika Józefa Szczepa- 
Bowgkiego. (kJ)

Potem wyjechałem do Warszawy i 
znów powrót w czasie Powszechnej Wy­
stawy. Potem znów do Warszawy, no, 
i jestem teraz tutaj, choć na krótko. 
Ogółem biorąc, spędaiłem w Poznaniu 
chyba osiem lat. Wystarczy to, aby na­
brać sympatji do miasta i ludzi.

— I zdobyć sympat-ję dla siebie. A 
jakie ma pan projekty na przyszły se­
zon?

— Będę grał w Warszawie w teatrze 
związkowym, który się dopiero buduje.

— Może mi pan jeszcze coś powie 
z przeszłości. O swoich paryskich 
występach w filmie.

— Brałem udział tylko w dwu fil­
mach, robionych przez paryski Para- 
mount. Jeden był synchronizowany, 
a drugi dogrywany. W pierwszym 
rodzaju filmów praca jest szalenie 
trudna i nudna. Chodzi o nagranie 
polskiej wersji, polskich słów do an 
gielskiej rozmowy, czyli o dawanie 
głosu aktorowi filmowemu, otwiera­
jącemu usta. Każdy wycinek filmu 
ogląda się po kilkadziesiąt razy, za­
nim głos mój dokładnie odpowie po­
ruszeniom ust tamtego aktora. W re­

Wielki pożar w Nowym Jorku
Ogień zniszczył kilkadziesiąt domów i will — 1OOO osób 

pozostało bez dachu nad głowa — Szkody obliczujg 
na 20 miljonów dolarów

Nowy Jork, 14. 7. (PAT.) Na Co­
ney Island wybuchł wielki pożar, które­
go pastwą padlo kilka olbrzymich bu­
dowli. Ogień zdołano ugasić, straty ob­
liczają jednak na 2.500.000 doi.

W czasie akcji ratunkowej 200 osób 
odniosło rany.

Nowy Jork, 14. 7. (PAT.) Wielki 
pożar na Coney Island pociągnął za so­
bą straty w wysokości 5 milj. dolarów.

Przeszło 1.000 osób pozostało bez da­
chu nad głową.

No wy Jork, 14. 7. (Tel. wł.) Pożar, 
który się szerzył wczoraj w jednej z 
komfortowych dzielnic Nowego. Jorku, 
zniszczył kilkadziesiąt domów mieszkal­
nych i'will. Około 1000 osób pozostało 
bez dachu.

Szkody, wyrządzone przez pożar, ob­
liczają na 20 miljonów dolarów.

Park Wilsona w lecie
Piękny nasz „Park Wilsona“, któ­

ry podziwiają także goście zagranicz­
ni, zamienił się ostatnio w krainę ma­
rzeń.

Zakwitły bowiem we wszystkich 
barwach szlachetne róże -— królowe 
kwiatów. Róże, które zakwitły na ob­
szernym placu przed pąlmiarnią. zwa­
biają nieustawicznie gromady ludzi.

Przedewszystkiem zachwyt budzą 
piramidy róż — pamiętne jeszcze z 
czasów P. W. K., — które obecnie po­
kryły swem kwieciem kolumienki że­
laznej konstrukcji. Mienią się tu pną- 
ce ognisto-czerwone róże o dużych 
kwiatach t. zw. „Paul's Scarlet“, da­
lej uśmiechają się powabne róże „Hia­
watha“ o drobnem czerwonem kwie- 
cu z jasnem oczkiem. Dumnie spo­
glądają na przechodniów śliczne bia­
łe i różowe róże „Dorothy Perkins“. 
Jak żołnierze stoją w równym, szere­
gu po 8 po każdej stronie mieniąc się 
w blasku słońca. Osobnych wielbicieli 
znajdują róże t. zw. „American Pilar“. 
Są to duże bukiety różowe o białych 
oczkach i lśniących liściach. Zachwy­
cający obraz przedstawiają róże ga­
tunku „perkins“ wysokopienne two­
rzące jakby kwieciste różowe parasole. 
Jest ich razem po obu stronach 30.

Na efektownych kwietnikach wi­
dnieją poza tem drobne kwiatowe ró­
życzki „Orleans rose“ zwane i tej sa­
mej klasy róże polyanthy zwane pod 
nazwą „pozdrowienie z Akwizgranu“. 
Wreszcie roi się w parku od róż pien- 
nych, półpiennych i krzaczastych naj­
różniejszych odmian np. herbaciane, 
burbońskie, mieszańce i inne. Dalej' 
oko ludzkie ciekawią kwiaty letnie i 
zimo-trwałe czyli byliny, oraz. kwia­
ty t. zw. „Calendula“ czyli nagietki o 
złoto-żółtych barwach, i „verbena ve­
nosa“, które to kwiecie zaszczytne zaj­
muje miejsce w pięknym parku wer­
salskim. Nie brak też bylin skalnych 
o tęczowych barwach — a tu i ów­
dzie wznoszące się lipy roznoszą po 
parku słodką woń. Osobne miejsce 
zajmują też ulubione dalje i mnóstwo 
innych kwiatów. Taras przy szklanej 
hucie, gdzie mieści się kawiarnia i 
cukiernia p. B. Pawlarczyka, tonie w 
powodzi kwiatów, cyprysów i drzew 
cytrynowych. Atrakcją ogrodu są dwa 
duże aligatory, które znalazły obecnie 
wygodne pomieszczenie w parku przed 
pąlmiarnią. Warto też zwiedzić pąl- 
ńii&rntę, obfitującą w niesłychaną 
ilość kwjatów krajowych i zagranicz­
nych. W cienjach ząś licznych palm 
wygodny znaleźć można odpoczynek.

zultacie tej ciężkiej pracy człowiek 
nie ma żadnego zadowolenia arty­
stycznego. Podobnie jest w drugim 
rodzaju filmów, gdzie w różnych ję­
zykach, dla każdego kraju w jego oj­
czystym, — dogrywa się kawałki fil­
mu, który w całości był nakręcony w 
Ameryce. I znów człowiek jest zu­
pełnie skrępowany, bo nie robi całości, 
lecz musi się do obcej stosować. To 
też, chociaż warunki finansowe da­
wali świetne — nie mogłem przyjąć, 
bo czułem, że długo nie wytrzymam.

— Więc nie zdradzi pan sceny dla 
filmu?

— Przypuszczam, że nie. Może kie­
dyś spróbuję wystąpić w polskim fil­
mie mówionym. Bo jeden niemy 
mam już na sumieniu. To „Czerwony 
błazen“. Może w mówionym będę się 
czuł lepiej, ale wątpię, żeby mógł za­
stąpić mi scenę.

Spojrzałem niechcący na zegarek i 
z przerażeniem stwierdziłem, że już 
od godziny „piłuję“ sympatycznego 
interlokutora. Dłużej, naprawdę, nie 
wypada.

‘ P. Boelke uśmiecha się uprzejmie
— Kiedy, naprawdę, było mi bar­

dzo miło rozmawiać za pańskiem po­
średnictwem z publicznością poznań 
ską, którą, rzeczywiście, ogromnie 
lubię. (t. krasz.

Obecnie palmiarnia jest iluminowana. 
Także i wspaniały wodotrysk jest 
czynny przez cały dzień a wieczorem 
jest sztucznie oświetlany. Wstęp do 
parku jest wolny. Warto więc korzy­
stać z pięknych dni słonecznych i u- 
przyjemnić sobie kilka chwil spędze­
niem ich w naszym ślicznym „Parku 
Wilsona“. (z)

Strzaskana awionetka
Gdańsk, 13. 7. (PAT.) Przywódca 

frakcji hitlerowskiej w sejmie gdańskim 
Greiser uległ wczoraj popołudniu na 
tutejszem lotnisku nieszczęśliwemu wy­
padkowi.

Podczas lotu silnik awionetki prze­
stał działać i aparat z powodu złego pla­
nowania runął na ziemię. Awionetka 
została strzaskana. Greiser oraz towa­
rzysząca m>u narzeczona wyszli z wy­
padku be szwanku.

Pt -zez szybkę

Apel do Księcia Walji
Co ¡rok mniej więcej o tej porze, kie­

dy termometr przekracza trzydzieści 
stopni w cieniu, panowie stworzenia za­
czynają zastanawiać się nadl rewolucją... 
ubrania. Zmienić, zreformować, bo tak 
jak jest, jest nie do wytrzymania.

Podobno na Kresach wschodtaich w 
czasie największej spiekoty ludzie ubie­
rają się w kożuchy. Znałem sam pew­
ną damę w Łowickiem, która w miarę 
wzrastania upałów zwiększała porcję 
noszonego odzienia. Według autoryta­
tywnej .relacji nosiła w lipctu sześć gru­
bych wełniaków i spódnic, dwie weł­
niane chusty i kilka mniejszych chu­
stek na głowie.

— A nie ugotujecie się czasem, mat­
ko? — wyraziłem kiedyś obawę.

— Gdzie ta, panoczku! Toż gorąc nie 
dojdzie do mnie przez tyle przyodzie- 
wy.

Może to i racja. Cóż kiedy człowie­
kowi brak odwagi na podjęcie reformy 
ubraniowej w tym kierunku. Inna 
kwestja, że nie zbywa nam na niej rów­
nież w kierunku przeciwnym. Jak cnie 
możemy się zdobyć na wyciągnięcie fu­
tra. z naftaliny i noszenie go podczas u- 
pałów, tak też wielkie niezdecydowanie 
objawiamy przy zrzucaniu zbytecznych 
części garderoby. Mało jest panów, któ- 

. wy, nie licząc się ż modą j. z tem, co

Wczoraj, w pierwszym 'dniu ciągnie-! 
nia III klasy 25-tej P. P. L. K., główniej­
sze wygrane padły na numery nastę­
pujące :

60.000 zł — nr. 102917,
5.000 zł — nr. 42 471.

Skutki upałów w Gdańsku
Gdańsk, 14. 7. (Teł. wł.) Senat 

gdański wystosował na ręce Komisarza 
Rzplitej nową notę,, protestującą prze­
ciwko rosnącej akcji bojkotowej i nie­
nawiści wobec Gdańska i jego obywa­
teli oraz przeciwko wyzywającemu sta­
nowisku polskiej prasy i polskiej lud­
ności.

Ofiary wody
Wczoraj pod wieczór w pobliżu mo­

stu, prowadzącego do gazowni miej­
skiej, wyłowiono zwłoki niejakiego Ja­
na Kocieja ze Środy. Zwłoki przewie­
ziono do zakładu medycyny sądowej.

Z prowincji nadchodzą dalsze wia­
domości o licznych ofiarach kąpieli.

W rzece Wełnie w pobliżu Obornik 
utonęła 21-letnia nauczycielka Cecylja 
Pospiechówna z Obornik. Zwłoki jej 
wyłowiono po dwugodzinnem poszuki­
waniu.

W Bydgoszczy w pobliżu łazienek 
Petersona utonął 20-letni urzędnik ko­
lejowy Stanisław Miszkinis. Nieszczę­
śliwego wyłowiono niebawem, jednak 
zgon nastąpił wskutek udaru serca. Po- 
zatem w pobliżu tartaku Mayera utoną! 
26-letni Stefan Bagrowski (ul. Stepowa 
16). (kl)

KALENDARZYK
Piątek, 15 lipca 1932,

Słońce: wschód 3,48; —• zachód 20,08; 
długość dnia 16 godz. 20 min

Księżyc: wschód 18,54; — zachód 0,17; —j 
przed pełnią,

Kał. rzk.: Henryk; jutro N. M. P. Szkapi, 
Kał. słów.; Radosław; jutro Dzierżysław,

Zebrania
Jutro o 19,30 Uroczysty obchód 12 rocznL 

cy plebiscytu na Warmii, Mazurach 
i Ziemi Malborskiej — u p. Jarockiel 
ul. Maształarska 8 a;

o 20 Kółko Wycieczkowo -. Muzyczne 
im. Mozarta — lekcja w rest. uh 
Maształarska 7;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Kazimierza Kużaja o godz. 17 z 

kant, szpil, wojskowego. *— Śp. Anny 
z Dutkiewiczów Budzyńskiej o godz. 
17 z kapl. cment, na Górczynie. —i 
Śp. Michała Witta o godz. 18 ul. 
Wyspiańskiego 13. — Śp. Jana
Grossmanna o godz. 18 z kapl. cment. 
Św. Marcina na Górczynie.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Prawda w winie“ 
Teatr Nowy: Dziś —• „Małżeński urlop“,

Pr em jera.
Teatr Letni (w ogrodzie) Plac Nowomiej-i 

ski 5: Dziś — „Teść szaleje“.

„wypada nie wypada“, odważają się 
spacerować po ulicach bez marynarek,

Aż się dziwią cywilom ci, których" 
przepisy skazują na noszenie ciężkich 
sukiennych mundurów. Policjant na pl. 
Wolności napewno z przyjemnością kie­
rowałby ruchem ulicznym w kostiumie 
kąpielowym. Albo listonosz, przebiega­
jący wi czasie upałów liczne piętra, w 
dusznych klatkach schodowych. Albo 
konduktor tramwajowy w natłoczonym 
wagonie, gdzie według przepisów moż­
na otwierać okna tylko z jednej strony, 
żeby nie było przeciągów.

— Żeby tylko wyszedł taki rozkaz!
Ale cywile... Cóż ich wstrzymuje 

od pozbycia się ciężaru kortowych, 
czy kamgarnowych kamizelek i ma­
rynarek? Dlaczego nie ubierać się w 
polskie perkaliki i krajowe jedwabie?

Na wszelkie przesądy wystarczył­
by rozkaz... księcia Walji. Wystar­
czyłoby, aby ten dyktator mody uka­
zał się raz na publicznem przyjęciu w 
jedwabnej naprzykład pyjamie i 
wszyscy mężczyźni całego cywilizo­
wanego świata byliby raz nazawsze 
pozbawieni w porze letniej ciężaru 
niewygodnych i niehigienicznych u- 
brań. Inaczej... nie da rady. Jesteś­
my bohaterami w wojennych i innych 
potrzebach, ale tu — brak nam od­
wagi. Muśliny więc chyba zwrócić się 
z apelem do księcia Walji.

X. Awer& i
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

_ Dziś, w piątek, ostatnie przedsta­
wienie świetnej i pełnej najprzedniej­
szego humoru komedji znakomitej 
spółki autorskiej Flersa i Croisseta 
„Prawda w winie“.
Przed gośclnnemi występami Roberta 

Boelkego w Poznaniu
Niezapomniany ulubieniec publicz­

ności poznańskiej, doskonały artysta 
scen warszawskich, Robert Boelke 
rozpoczyna swe gościnne występy na 
scenie Teatru Polskiego w sobotę, dn. 
16 bm. Na pierwszy swój występ 
wybrał pełną czaru komedję Melchjo- 
ra Lengyeła „Płomienna noc“.

Z Teatru Nowego
„Małżeński urlop“ — niezmiernie 

aktualna, zlokalizowana farsa, której 
premjera odbędzie się w dniu dzisiej­
szym, należy do typowych sztuk let­
niego repertuaru i jest wyposażona w 
te walory, jakie najbardziej odpowia­
dają publiczności w okresie kanikuły 
i wakacyj.

Posiada więc bezpretensjonalną 
treść, żywą fabułę i lekki, pogodny 
humor, a perypetja jej, oparta na tak 
aktualnej obecnie kwestji letniego 
urlopu, roi się od przekomicznych sy- 
tuacyj i kapitalnych typów.

Role główne spoczywają w rękach 
komików tej miary, co Czarnecka, By- 
strzyński, Folański, Górowski i Ka­
den.

Teatr Letni
(w ogrodzie) plac Nowomiejski nr. 5

Dziś, w piątek, specjalne przedsta­
wienie na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Artyści Teatru Letniego ode­
grają doskonałą komedjo - rewję A. 
Wirskiego p. t. „Teść szaleje“. W cza­
sie akcji wśród zieleni drzew roz­
brzmiewają huragany braw i salwy 
śmiechu, a publiczność opuszcza ogród 
z niekłamanem zadowoleniem. A za­
tem wszyscy dziś na przedstawienie 
„Teścia“ do Teatru Letniego.

Olbrzymi pożar wsi
War ssawa, 15. 7. (Tel. wh) We 

wsi Modliborzyce w zabudowaniach 
Antoniego Lisa wybuchł pożar, który w 
krótkim czasie objął niemal całą wieś, 
szybko przenosząc się z miejsca na miej­
sce. Mimo energicznego ratunku, spło­
nęły 122 budynki oraiz zginęło mnóstwo 
inwentarza żywego.

Straty obliczają na 200 tys. zŁ (w)

Zajście na meczu 
bokserskim

M a rs y 1 j a, 14. 7. (PAT.) W Mar- 
sylji odbył się mecz bokserski o mi­
strzostwo świata w wadze koguciej 
między dotychczasowym mistrzem Al 
Brownem a francuskim pretendentem 
do tego tytułu, Kid Francisem. W cza­
sie meczu doszło do bardzo burzliwych 
zajść, które zostały stłumione nie bez 
trudności przez zaalarmowane oddlziały 
policji i żandarmerjii.

Powodem zajścia było zagubienie 
przez jednego z sędziów biuletynu

DŹWIĘKOWE KINO „METROPOLIS“
Od piątku* dnia 15-go lipca 1932 roku

Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowego ekranu słynnej amerykańskiej fiłmo- 
twórni „UNIVERSAL“ na rok 19321 

Scenarjnsz według niesamowitej powieści Bram‘a Stokera.
Dreszcze grozyl Labirynt tajemnic! Niezwykłe napięcie!

RSIffŻĘ DRACULA
W rolach głównych:

genjałny aktor dramatyczny oraz jego znakomita partnerka
BELA LUGOSI HELENA CHANDLER

Film ten światowa prasa fachowa nazwała „curiosum i evcnement‘em ostatnich 
łat kina“, a jeden z najznakomitszych i najsurowszych krytyków filmowych 
napisał o „Księciu Draculi“ m. in: „Tę, genjalnie skonstruowaną karuzelę gro­
zy, strachu, erotyki i niezwykłych pomysłów widzimy od czasów istnienia 

sztuki kinematograficznej po raz pierwszy!“
Realizacji tego epokowego sławnego „super-szlageru“ dokonał amerykański 

reżyser filmowy: TOD BROWNING p 510

punktacyjinego, wskutek czego komitet 
sędziowski nie mógł wydać orzeczenia 
o wyniku spotkania. Mecz zostanie po­
wtórzony w Paryżu.

Katastrofa lotnicza
Paryż, 14. 7. (PAT.) Wczoraj po 

południu samolot wojskowy,, na któ­
rym znajdowali się płk. Guillemenay 
oraz kpt. Goślin, wracający do Paryża 
po dokonaniu podróży naukowej we 
wschodniej Europie, spadł w okolicy 
St. Etienne. Aparat roztrzaskał się na 
drobne kawałki. Obaj lotnicy zostali 
w straszny sposób zmasakrowani. Gło­
wę jednego z nich znaleziono w odle­
głości 20 m. od miejsca katastrofy. Ó- 
fiary tragicznego wypadku dokonały 
ostatnio przeszło 7.500 km. lotu.

Odkrycie astronomiczne
Frankfurt, 14. 7. (PAT.) Dr.

Wildta z obserwatoriom astronomicz­
nego w Gottingen twierdzi, iż u- 
dało mu się odkryć w atmosferze nie­
których planet obecność materji, któ­
re mogą być przejawem jedynie ży­
ciowych czynności istot organicznych. 
Odkrył on m. in. amonjak i metan, ai 
zatem produkt organiczny i ■wytwór 
substancyj życiowych.

(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-iczn©])
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Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiednin

Poznań * , » » 71/2 f=ł 100 zł - , 57,43 47,10 31/62 376/25 7941
Warszawa , , , 7V2 100 zł — —. 47,10 — —• — — —
Gdańsk . , , > 4 173,52 100 Gd. gid. 174,10 — 82,12 — — 66340 —
Berlin « , , » 5 212,34 100 R. M. —- — — 14,94 — — 803,25 168,65
Belgja -»■> 31/2 123,94 100 belg. — 71,25 58,42 25,56 — — 98,40
Bukareszt s ■ e 7 172,— 100 1. — 2418 597,50 — 20,13
Budapeszt . , » 5 155,90 100 pengo — — — 30,— —• - —• 58740 124,29
Holandju, * , s 21/2 358,31 100 gid. hoL 359,90 206,625 169,93 8,80 — —- 285,75
Kopenhaga s s 5 238,88 100 k. d. — — 80,92 1846 —• — 134,—
Londyn . . s « 2 43,38 1 funt szterl. 31,65 18,18 14,93 — — ■— 120,10 25,25
Nowy York , s 21/2 8.91,41 1 dolar 8,926 512,61 420,90 354,62 —• — 33,77 — 709,20
Paryż . » , t 21/2 172,— 100 fr. franc. 35,02 20,11 16,51 90,40 —. — 132,75 27,82
Praga > t t 5 180,62 100 k. cz. 26,395 15,16 12,468 119,75 —w — 20,98
Rzym ..sis 5 172,== 100 L 45,60 — 21,50 69,31 — 172,90 —t 37,—"
Szwajcarja , $ 2 172,— 100 fr. szwajc. 173,95 99,90 81,94 18,20 — — 657,— 138,10
Sztokholm , > 4 238,88 100 k. szw. — — 76,72 1948 — — 127,50
Wiedeń . > , , 7 125,43 100 szyling. — — 51,95 — — 473,12

Pięć kobiet 
wpadło do kanału

Paryż, 13. 7. (PAT.) W klasztorze 
trapistów w Laval w czasie oczyszcza­
nia sieci kanalizacyjnej! wtpadła do ka­
nału ściekowego jedna a kobiet, której 
na pomoc pośpieszyły 4 inne, lecz rów­
nież zostały porwane przez wodę. Jedną 
z nich zdołano uratować, a drugiej, wy­
dobytej z kanału, nie zdołano przywró­
cić do przytomności.

Obecnie poszukuj© się trzech pozo­
stałych kobiet

Eksplozja 500 kg. dynamitu
Genua, 14. 7. (PAT.) Celem uzy­

skania płaszczyzny, niezbędnej dla 
budowy nowej drogi samochodowej z 
Genui do Medjolanu, wysadzono w 
powietrze około 30 000 metrów sześ­
ciennych ziemi przy pomocy 240 min, 
na które zużyto 500 kg. dynamitu.

Jednoczesne wysadzenie min przy 
pomocy prądu elektrycznego dało wi­
dok, przypominający wybuch wulka­
nu w najintensywniejszym okresie 
działania.

Materjał, złożony z ziemi i głazów, 
zużyje się przy rozbudowie portu ge­
nueńskiego, która, zwłaszcza w ciągu 
ostatnich miesięcy bardzo szybko posu­
wa się naprzód.

Notowania dewiz z dnia 14 lipca 1932

KRONIKA FILMOWA
Kino „Słońce“ wyświetla film p, ty* 

„Goniec Carski“. Na wznowieniach ft£ 
mów z przed kilku lat możemy obserwo­
wać, jak zmieniają się artyści oraz iak 
zmienia się technika i sposób ich gry 
Oczywiście, może tu być mowa tylko o 
filmach, które swego czasu uchodziły za 
przeboje sezonów i w których grali do. 
brzy artyści. „Kurjer Carski“ należał 
do takich filmów. To, co przed kilku la, 
ty wydawało się nam wzruszające i za_ 
chwycające — dziś uważamy za nudne i 
przeciągnięte. Podobnie zagrany i ułożo- 
ny film nowoczesny byłby nie do pomy­
ślenia. Musimy patrzeć nań z perspektw 
wy czasu, w jakim powstał, a niemożli­
wości i dłużyzny jego przyjmować z do­
brą wiarą. A przecież rola tytułowa w 
tym filmie należała do najlepszych krea- 
cyj Mozżuchina, którego partnerką jest 
jedna z najlepszych przedwojennych ar- 
tystek rosyjskich, N. Kowanko. Obej­
rzenie tego filmu jest bardzo ciekawe i 
pouczające. (Ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyk 
„Romans królowej piękności“. Państwo 
Stevens, uzbierawszy sobie nieco pienię­
dzy, wybrali się do Ostendy. W czapie 
konkursu piękności pani Stevens wy­
brana została królową. Ten wybór jak i 
nadskakiwania znanego uwodziciela, 
sławnego śpiewaka Giorgioniego tak za-; 
wróciły główkę pani Stevens, że opuści­
ła męża i dziecko, postanawiając, nia 
wracać więcej do domu. Wkrótce jednak 
przekonała się boleśnie o nietrwalości 
uczuć Giorgioniego i skruszona wróciła 
do męża, który jej wszystko przebaczył.

Historyjka zawiera jasny morał i jest 
opowiedziana interesująco. Livio Pava- 
nełli może zaliczyć Giorgioniego do 
swych najudatniejszych kreacyj. W roli 
pani Stevens oglądamy ładną Elgę Brink. 
Środowisko wytwornej plaży jest odtwo­
rzone z dużą starannością. (Ga)

Kino „Orzeł“ wyświetla dwa filmy —i 
„Niewidzialna ręka“ i „Tam, gdzie pieprz 
rośnie“. Pierwszy film należy do cyklu 
w swoim rodzaju dobrych amerykań­
skich sensacyj kryminalnych »Niebez­
pieczeństwa chińskiej dzielnicy“. W ro­
lach głównych oglądamy Joe Bonomo, 
Ruth Hiatt i Francis Ford.

Drugi film jest jedną z dawniejzsych 
bardzo zabawnych komedyjek z Harry 
Lloyd'em. (Ga)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.!

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Przekonaj się, że piwa
SPRZEDAŻE

Gnieźnieńskie jasne pełne
o smaku Pilsnera

Kulmbachskie ciemno dubeltowe 
Klasztorne leczniczo słodowe

jedynie polecone przez pp. lekarzy 
są najlepsze nw 4351/2

Rowery
..Łu-ezuik“ i innych marek od zł 
200 gotówka, ratami. Rymkiewicz 
Wielkie Garbary 9. dw 534

Miód
kuracyjny złotych 18,—: pomido- 
rv 14.50; pieciokilowe opakowa­
nie franco zaliczka. Bracia Bał­
tach. Zaleszczyki. zdw T8 295

Tanio
kostiumy kąpielowe, jedwabna 
bielizna kalesony, koezufle. poń­
czochy. skarpetki naprawia poń­
czoch, Marta Grabowska, Wielkie 
GarbaTy 39 dawniej Masztalar- 
ska. Pp 509-56,4

Krawcowa
dzielna, szuka pracy w dom. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 78111

Gosposia
wieku średnim czysta. » dobrem 
gotowaniem poszukuje samodziel­
nej posady, zajmie sie również 
wszelka praca. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 78 278/7

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem 
samodzielnie porwadzre _ 
darstwo domowe poszukuje POJte, 
dy najchętniej do zaraz lub 1, Oferty Kurjer 
znański zdw 78 838 „

11 POKOJE UMEBL.

Dywany
reparuje — Tabemacki. Wielkie 
Garbary 4, ogrodowy, mieszkanie 
12. np 2221

Szofer
z kaucja, kawaler poszukuje po­
sady kilkołetnia praktyka. Zgło­
szenia Kurjer Poznańska

zdw 78 840

Szofer - mechanik
inteligentny długoletnia .prakty' 
samochodowa w kraju i 
ca. świadectwa referencje. 
prowadzę samodzielnie 
remont samochodu lub przyj- 
prace warsztatowa. Oferty 
rjer Poznański zdw 75 076 -

Pokój
2 osobowy, elektryczność słonecz­
ny, wynajme zaraz. Wielkie Gar­
bary 36. mieszkanie 22. zdw 78 237

Józef Maciejewski dentysta
tylko Słowackiego 4/6, tel. 61-94

przyjmuje od 10—1 i 4—6. zw 15 232
Ceny odpowiedni© do obecnych warunków jaknajniższe.

Pokój
umeblowany, światło elektryczne, 
łazienka, telefon panu wynajme. 
Piekary 5. parter, prawo.

dw 620

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Sierota
poszukuje posady od 15 lub 1 Bp- 
ca do wszystkich prac domowych 
zna szycie i haftowanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 78 808

Ekspedientka
czteroletnia praktyka ,m<łże^Sy kaucje 200—300 poszukuje posw 
najchętniej do PK-karnr 
Kurjer Poznański rw 2209 —

Służąca
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdw 78 549 

Dziewczyna
uczciwa pracowita poszukuje po­
sady do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Poza, zdw 78 417

Pokój
frontowy i niekrępnj^ey wynaj- 
me. Matuszek. Dział yński-ch 11, 
.parter. zdw 77 720

Murarz
samodzielny poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Marsz. Focha 178

zdw 78 503

Szofer
stangret kawajer z kitkolebnia 
praktyka poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznańska

zdw 78 841

Szofer
mechanik z. kilkuletnia 
dobremi świadectwami' P^nferty 
posady, ewentL za kaucja. G. 
Kurjer Poznański zdw 77 .

Posługi .
szukam. Oferty Kurier Poznań«® 

zdw 78 905

PI 1 ~~-L n na Eonec 1J9SI2 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
rZedpiata datku iłlustr. .Jlustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe" w Po- 
—■—t———« znaniu w eksped. zł 4 00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeń em 

do domu w Poznaniu zł 4 70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525. 4072, w niedziele, święta i

s~\ V — Z Jl i — na stronie 6-tamowej 25 gr. na strome 4-lamowej przy końcu t®*1.- 
(J głoszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr,_ na stron'®„d£,‘S^’
in & .. I 11 i 120 gr przed wiadomościami potocznemu 200 gr od ldamowego miUm
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki- Ogłoszenia ao wy u 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. oi stróża,
wydania wieczornego drobne" dó godz. 11. w soboty i dni przedświąteczne tylłko do go«.» •
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe ttluste) « StJ . 
dalsze słowo 15 gr Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wsa 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystc^rt. 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filia Stary Rynek 2305. — P. K- O. Poznań nr,
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